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ROZWOJ 


dzinni plltywoy, przemysłowy, akonamiozay, ppodezay I ibaraki, Ulustrowany, 


Lódź, t5 yy 1805 r. 
M 155. Kalendarzyk tygodniowy: 


Sob. Hn. Apost. 
CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Niedz. N. P. M. Szkapl. 
Pon. Sw. Aleksego W. 
Wtor. Sw. Szymona. 
Sroda Sw. Wincentego. 
t. Św. Czesława W 
Rocznie rb. 8 k.— AE A i 
Pólrocznie „ 4 „ — 
Kwsrtaln. „ 2 „— 
Miesięczn. „ — „ 67 
Qdnoszenie 10 k. m. 


Piąt. 3w. Praksedy P. 
Egz. pojecyńczy 5 k. 


Wschód sł. godz. 3 m, 56. 
Zachód sł. godz. 8 m. 14. 


Dług. dnia godz. 16 m. 18. 


iZ przesyłką pocztową: 


ocznie aiyé 0 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd M 8. Sobota, dnia 2 (15) lipca 1905 roku. 
Miesięcznie „ — „ 85 X telefonu 593. Kantory: w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. Ikierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stroniey 50 kop. Za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po i/s kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


TSETERA A SE E na aE E a EE ERES T A AY E S z -> EPAR = - IER aai a a a siem Ae gii, - zj 
Se Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia zeperacyjn-krawiecki | me motoa, czy w takim razio Aostera się mie- 
) peracyj rozpadnie. Tego włsśnie oczekują w N emczech, 

FILII aby rozpocząć ocalenie Austryi od rozpadnięcia 


WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ („toizi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
OZ Na żądanie w 24 godzin. Guq Łódźy PIOTRKOWSKA A% ill. Telefon nr. 851. 120—102— 


_GAZEGOKŻEWSKI i KULENA 


| 
| 
polecają Fortepiany, piani- | 


(Werszawa, ul. Smolna „M 6). 
Łódź, d. 14 lipca 1905 r. 


Policmajster, radca stann 4. Chrzanowski. 


na i melodykeny 


Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. | 


Austro-Węgry i Niemcy. 


Wojna na Dalekim Wschodzie i zamieszki 
wewnętrzne w Rosyi tak dalece zepchnęły na 
plan ostatni wszystkie iune sprawy, że nawet 
| taki doniosły proces polityczny, jaki obecnie 
; przeżywają Austro-Węgry nie wzbudza zaintere- 

| sowania w tej mierze, na jaką zasłaguje, ze wzglę- 
Warszawa, ul. Królewska 3I. | da na wyniki, które sprowadzić może. 


W Łodzi M. NEDELMAN, uł. Andrzeja 7. | Na Węgrzech stan obecny jest taki, że 
` z:dniem każdym rosną obawy oderwania się 


` Węgier od Austryi, w teu sposób jak to uczy- 
EMEA i niła Norwegia. A A 
4 i Poseł na sejm węgierski i przywódca par- 
aszyns Gz | tyi narodowych Franciszek Kossuth w artykule, 
wydrukowanym w dzienniku paryskim «Revue 
mieszka obecnie przy ulicy Wżdzewskiej XÆ 11, ; Bleue», sumuje wszystkie te żądania, które w tak 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. stanowczej formie wyraził obacnie naród wę- 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na ; gierski. 
TOn A AOR wg 1013-r-0 | Otbrzymia większość tego narodu domaga się 
| języka węgierskiego i sztandarów węgierskich 


w armii— pisze Kossath. Król węgierski wzbra- 
pia się zadość nczynić słusznym żądaniom wę- 
grów, a tem samem zadowolnić ich nezucia na- 
rodowe. 

Ani król, ani naród nie chcą uczynić naj- 
| mniejszyehń ustępstw i należy się obawiać, iż 
w walce tej zostanie naruszona konstytucya, po- 
nieważ widocznie król węgierski zapomniał, że 
królowie istnieją dla narodów, a nie narody dla 
królów. Niema królów bez królestwa, ale jest 
wiele narodów bez króla. 


PATENTY 


INA WYNALAZKI MARKI: MODELE: 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ.D. FRAE£NKEL. 


P. policmajster m. Łodzi nadsyła nam z proś- 
bg o zamieszczenie, cv następuj:: 

„Komisyą wykonawcza głównego zarządu 
Towarzystwa rosyjskiego :Cserwonego Krzyża 
zwróciła się do Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 
św. Elżbiecy w Warszawie z prośbą o udziele- 
nie w możliwie krótkim czasie wiadomości o tem, 
jakie firmy i osoby prywatne mogą się podjąć 
dostawy dla Czerwonego Krzyża do dnia 13 go 
września r. b. następujących przedmiotów: ko- 
Żnebów, półkeżuszków, butów wojłokowych, bu- _ W obecnej chwili wiadzę na Węgrzech po- 
tów skórzanych, baszłyków, rękawic, papaćh, | siada parlament ze starym generałem Fayerya- 
czapek ciepłych, rękawiczek wełnianych, kolder | rym na czele. r 
futrzanych, sukna na onuezki, sakna wielbłądzie- W pierwszym dniu swego urzędowania, 
go na kołdry, szlafroków, spodni ciepłych i t.p. | w pierwszej chwili, gdy parlament ten stanął 

Podając o tem do wiadomości ogólnej na | przed izbą poselską, stary wojak zmuszony był 
skutek zwrócenia się do mnie pani przełożonej wysłuchać „votnm* nieufności. Toż samo „v9- 
Zgromadzenia- Sióstr Miłosierdzia w Warszawie, | tum“ powtórzono mu i w izbie panów. 
proszę najnprzejmiej osoby i firmy zainteresowa- | Wszelako ani stary general, ani jego mo- 
ne, które zechciełyby podjąć się dostawy któ-  narcha nie chcą brać tych uchwał pod uwagę. 
rychkolwiek z wymieniouych przedmiotów, o na- | Generał wprawdzie dla formy podał się do dy- 
desłanie prób tychże z podaniem cen ostatecz- | misyi, król jednak nie chciał jej przyjąć. Prze- 
nych do Petersburga, do oddziału zaopatrujące- | silenie ministeryalne przyjęło w ten sposób po- 
go komisyi wykonawczej głównego zarządu ro- | ważny i chroniczny charakter, albowiem naród 
syjskieg» Towarzystwa Czerwonego Krzyża i węgierski, jak gwardya pod Waterloo, umiera, 
jednocześnie o tym swoim zamiarze zawiadomić | lecz się nie poddaje. 
warszawskie Zzromadzenie Sióstr Miłosierdzia Jeżeli madziarzy w czyn wprowadzą swoje 


św. Elżbiety na imię przełożonej Zgromadzenia ' 


się na drobne państewka. Takiej jednak usługi 
nie wyrządza s'ę zadarmo. To też i Niemcy 
nie darmo nie uczynią dla ocalenia Anustryi. 
Dość przytoczyć ostatnią mowę wszechniemca 
Schoenerera, wygłoszoną w parlamencie austryac- 
kim. Toż najzupełniej wyraźnie dał on do zro- 
zumienia, że niemcom austryackim daleko lepiej 


| będzie pod panowaniem Wilhelma II, niź w Au- 


| 


| 
| 
| 


| 


stryi słowiańskiej. 
Ale wszechniemcy austryaccy nie ogranicza- 
ją się na tem. Za zadanie przyszłej monarchii 


| niemieckiej, wzmocnionej przez przyłączenie pro- 
| wineyi austryackich, uważają oni przecież prze- 


dewszystkiem zgermanizowanie słowian austryac- 
kich. Zamiarów tych Niemcy nie ukrywają pod 
korcem, a prasa niemiecka najwyraźniej je pro- 
paguje. 

Taż sama prasa wobec nieokreślonego stą- 
nv, w akim znajdują się obecnie Anstro- Węgry, 
dla uspokojenia rządu anstro-węgierskiego dowo- 
dzi bardzo głośno, iż Niemcy pod żadnym pozo- 
rem nie dopnszczą do oderwania się Węgier od 
Aastryi. Ton protekeyjny, w jąkim gazety nie- 
mieckie obiecują pomoc Austryi przeciw urosz- 
czeniom węgierskim, mie podobał gię niektórym 
z publicystów austro-węgierskich. Odpowiedzieli 


, Oni swoim przyjaciołom niemieckim. że nie mają 
| się czem tak bardzo niepokoić, Austro-Węgry 


| bowiem znajdą same w sobie dość sił, aby uchro- 


nić się od wszelkich wewnętrznych i zewnętrz- 
nych niebezpieczeństw. 


Na co też liczą austro-węgierscy publicyści? 
Wszakże w Austryi wciąż rośnie rneh wszech- 

niemiecki wśród niemców austyaekich. Wszakże 
ideą ich, piastowauą troskliwie, jest przyłącze- 
nie Austryi do Cesarstwa Niemieckiego. 

To prawda. Ale większość ludności Anstro- 
Węgier stanowią słowianie, dobrze jaż dziś u- 
świadomie czem grożą im Nieracy. W samej 
Austryi na 27 milionów ludności przypads 14 
milionów na słowian. Na Wegrzech z 16 milio- 
nów ludności połowę stanowią słowianie. 

Jakim zaś jest nastrój tych 22 milionów 
słowian, z których ani jeden człowiek bynaj- 
mniej nie zdradza ochoty wejść w skład monar- 
chii niemieckiej? 

Nastrój ten wielce jest różnolitym. 
grzech ludność słowieńska do takiego stopnia 
przyciśniętą jest przez madziarów, że nawet 
w sejmie węgierskim nie ma swych przedstawi- 
cieli w dostatecznej liczbie, którzyby bronili jej 
interesów. W jakim stanie uciska madziarzy 
trzymają słowian, dowodzi fakt, że 2!/, miliona 
słowaków węgierskich nie posiada własnej szko- 
ły średniej. Język słowiański na Węgrzech nie 
ma praw obywatelstwa, asi w wojsku, ani w ad- 
ministracyi, ani też w sądzie. W obecnej zaś 
chwili madziarzy zajęci są opracowaniem po- 
twornego projektu do prawa, na zasadzie które- 
go nawet w szkołach elementarnych wszystkie 
przedmioty wykładane będą po madziarsku. 

Pomimo to słowianie węgierscy zmuszeni 


Na Wę- 


ag 


wybierać między dwoma jarzmami, niezawodnie i 


wolić będa węgierskie, 
z którem walczą dość skutecznie, niż jarzmo 
niemieckie, niesłychanie niebezpieczne dla kar- 
ków słowiańskich a do wyzwolenia 
o wiele trudniejsze. 

W Aastryi położenie 


z którem się juź zżyai i, 


się z niego , 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 15 lipca 1905 r. 


go na wzór, mniej więcej, centralnych parlamen- 
tów państw zachodnich. Udział np. naszych 
przedstawicieli <pro rata parte“ ludności, wyno- 
sić ma według jednych projektów 12:100, według 
drugich 14:100. 

Oczywiście, wpływ nasz na interesy ogólne 


słowian o wiele jest | państwa, jak na sprawy polityki finansowej, za- 


znośniejsze niż ua Węgrzech, ponieważ i czesi i | granicznej lub zarządu wojennego i marynarki, 
polacy i rusin o wiele wyżej wykształceni są | wreszcie kontrolę budżetu musiałby być określo- 


od słowaków węgierskich, a czesi i polacy po- 
siadają nawet dość wysoko rozwiniętą kul- 
turę. 

Chorwaci znów i serbowie mają swoją wła- 
sng organizacyę polityczną, którą przez dlugo- 
wieczną walkę z niemcami zdołali: już utrwalić. 
Niemniej i w Anstryi w porównaniu z niemcami 
stanowisko słowian bynajmniej nie jest godnem 
zazdrości. Każdy krok naprzód w rozwoju swej 
narodowcści okupywać oni muszą wielkiem na- 
prężeniem sił. Niemcy przytem, których rząd 
wiedeński, przeważnie z niemców złożony, prote- 
guje gorliwie, posiadają daleko więcej środków 
do kulturalnego rozwoju, niż słowianie. 

D>ść zaznaczyć, że ośmiomilionowa ludność 
niemiecka w Austryi posiada sześć uniwersyte- 
tów, wówczas kiedy sześć milionów czechów ma 
tylko jeden uniwersytet. 

Jednakże w porównaniu z tym uciskiem, 
którego doznają polacy pod panowaniem prus- 
kiem, słowianie w Austryi żyją jeszcze jak 
w raju. 

To też niewątpliwie nie uśmiecha się im za- 
szczyt być poddanymi cesarza Wilhelma II. 

Publicyści austro węgierscy mają więc ra- 
cyę, iż ludy słowiańskie Austryi staną ławą przy 
rządzie austryackim, byle tylko nie dopuścić do 
wmieszania się Niemiec w wewnętrzne sprawy 
Austro-Węgier. gra 


Postanowienie obowiązujące. 


Na mocy art. 15 przepisów o wzmocnionej 
ochronie podaję do wiadomości powszechnej: 

Zebrania i zgromadzania sig w jakiemkol- 
wiek miejscu, jeśli na ich urządzenie nie wyje- 
dnano pozwolenia właściwej władzy, są wzbro- 
nione. 

Na żądanie policyi rzeczone zgromadzenia i 
zebrania obowiązane są rozejść sią natychmiast; 
w razie nieposłuszeństwa usunięte one będą 
środkami policyjnemi, a w razie niedostateczności 
tych ostatnich —siłą wojskowa. 

Winni firzekroczenia niniejszego postanowie- 
nia skazywani będą w drodze administracyjnej 
na areszt do trzech miesięcy lub karę w kwocie 
500 rb. 

Niniejsze postanowienie rozciąga się na m. 
Warszawę i wszystkie gubernie kraju Nadwi- 
ślańskiego i nabiera mocy obowiązującej po o= 
głoszeniu go w porządku ustanowionym. 

Do decydowania tych spraw upoważniam 
naczelników wymienonych gubernii i oberpolie- 
majstra m. Warszawy. 

Warszawa d. 26 czerwca 1905 r. 

Generał-Gubernator warszawski 
generał-adjutant Maksimowicz 


(„Warszaw. Dniew.*) 


Z prasy polskiej, 


<Kuryer warszawski» artykuł wstępny po- 
święca sprawie sejmów krajowych z powodu 
wiadomości o rozpatrywaniu projektu Bałygina. 

„Obecnie, gdy wszystkie organa prasy rosyj- 
skiej otwarcie piszą o zwołaniu reprezentacyi 
narodowej, gdy przez władze ustanowione komi- 
sye ogłaszają sposób powołania wybrańców lud- 
mości i wskazują liczebny stosunek do zaludnie- 
nia, nie od rzeczy będzie postawić na porządku 
dziennym dyskusyę nad warunkami, w których 
nadane prawa przynieść mogą korzyść, nie zaś 
szkodę ziemiom, złączonym z państwem rosyj- 
akiem, a posiadającym odmienne warunki kultu- 
ralne i ekonomiczne. 

Jak słyszeliśmy. dotychczas ogół żądań przed- 
atawicieli rozmaitych waratw społecznych w Ce- 
garstwie dąży do utworzenia ciała prawodawcze- 


| 


ny powyższym stosunkiem głosów. 

Jako część państwa, nie możemy rościć pra- 
wa do innego stanowiska wobec obowiązków, 
dotykających wszystkich, chociaż warunki kultu- 
ralne, a przedewszystkiem przeważający udział 
w ciężarach państwowych dawałby nam prawo 
do innego poglądu na stosunek wyborców do 
wybieralnych, 

Z drugiej jednak strony jest wprost niemo- 
żliwością przypuścić, aby na tych warnnkach 
ustanowione ciało prawodawcze mogło decydo- 
wać, a chociażby radzić o wszelkiej działalności 
na całym obszarze państwa rosyjskiego. 


Skąd i dlaczego mieszkaniec gubernii kali- 
skiej ma dawać swój głos w sprawach, dotyczą- 
cych zarządu wschodniej Syberyi lub naodwrót 
ten ostatni zajmować się sprawą uspławienia 
Warty lub sposobu kształcenia młodzieży w War- 
szawie? Brak właściwych poglądów, ich doryw- 
czość, wreszcie przechodzący wszelkie siły ob- 
szar zajęć, mógłby wyrodzić zjawiska na wzór 
pruskiej hakaty i wzmódz jedynie siłę porząd- 
ków biurokratycznych.* 

Zaznaczywszy niebezpieczeństwo tyranii wię- 
kszości w parlamentach centralnych i domagając 
się jakichbądź poważnych gwarancyi praw po- 
szczególnych krajów, <Kuryer* pisze dalej: 

„Słyszymy również, że wybór ciała parlamen- 
tarnego nie wyłącza zastosowania zasad samo- 
rządu dla spraw miejscowych, ale samego okre- 
ślenia granic owego samorządu nigdzie dotych- 
czas nie wypowiedziano, i domyślać się można; 
że nie wyjdzie zbyt daleko poza granice zwy- 
czajne tego pojęcia, a więc zamknie się praw- 
dopodobnie w kompetencyach, idących od rosyi- 
skich ziemstw do francuskich „Conseils géné- 
raux“. 

Oczywiście, w takich warunkach mowy być 
nie może o własnym zarządzie sprawami, naj- 
więcej obchodzązemi kraje poszczególne, a ty- 
czącemi się właściwości kulturalnych, religijnych 
i ekonomicznych. Wszystkie te sprawy poszły- 
by pod strychulec przypadkowych głosowań, w 
których postanowienia mogłyby być wynikiem 
nieznajomości rzeczy, intrygi lnb namiętności. * 

Opuszezając dalsze wywody, zbyt, być mo- 
że, przedwczesne — zaznaczyć musimy, że w zu- 
pełności uznajemy konieczność uregulowania sto- 
sunków poszczególnych krajów. Kraje te są naj- 
rozmaitszej postaci, stojąc na najrozmaitszych 
stopniach kulturalnego rozwoju. To musi być 
szeroko omówione i wszechstronnie, a przede- 
wszystkiem szezerze traktowane. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Radosława. 
tro Dzierżysława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 15 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 


KRONIKA, 


Język polski na kolejach Dziś od północy 
na Kkuiel fabryczno łódzkiej, kaliskiej i warszaw- 
sko wiedeńskiej wszelka korespondencya piśmien- 
na i telegraficzua wewnętrzna, oraz służbowa, 
jak raporty pociągowe i inne, prowadzone są 
w języku polskim. 


Ze szkół handlowych Na ostatniem zebraniu 
ogólnem założycieli kaliskiej szkoły handlowej 
7 klasowej męskiej, uchwalono wysłać do miai- 
steryum skarbu podanie o pozwolenie wprowa- 
dzenia wykładów w języku polskim wszystkich 
przedmiotów, z wyjątkiem języka rosyjskiego, 
historyi i geografii. Jednoczęśnie postanowiono 
zwróc'ć się do rady opiekuńczej szkoły handlo- 
wej w Warszawie z propozycyą urządzenia zją- 
zda przedstawicieli wszystkich szkół handlowych 
w kraju, w celu powzięcia uchwał w sprawach, 
dotyczących tychże szkół. 


Jü- 


arree 


A a I M 2 


Alkoholizm w armii „Rus. Wracz* doniósł, 
Że sztab główny rozsyła dla wiadomości i wy- 
konania rozporządzenie o znalezieniu alkoholizmu 
w armii. W pewnym okręgu wojennym w osta- 
tnich czasach poczęli przybywać do szpitala na 
leczenie z Dalekiego Wschodu oficerowie i żoł- 
nierze, którzy zniszczyli zdrowie nadużyciem 
wódki, przyczem niejeden po raz drugi lub 
trzeci wstępuje do szpitala. 

Jednocześnie z drugiego okręgu wojennego 
nadeszło zawiadomienie, że wśród powołanych 
z rezerwy oficerów często są osoby, przywiązane 
do truaków, wskutek tego wywiązało się pyta- 
nie, jak postępować na przyszłość z takimi ofice- 
rami, albowiem przyjąć ich do szpitala, w któ- 
rym znajduje się mało miejsca dla innych cho- 
rych i .rannych, jest rzeczą wielee niomożliwą, 
a do slużby są niezdatni zupełnie, a powtóre ich 
uwolnienie ze służby byłoby bardzo ryzykownem, 
albowiem inni cfcerowie staraliby sią naslado- 
wać uwolnionych. Minister wojny rozkazał nie- 
wyleczonych oficerów alkoholików, uwalniać ze 
służby. Jeśli zaś oficer po próbie w szpitalu 
okaże się wyleczalnym, można go zostawić na 
słażbie, pociagając równocześnie do dyseyplinar- 
nej albo sądowej odpowiedzialneści, za przestęp- 
stwo na służbie i znieważenie godności przez 
używanie nadmierne alk: holicznych napojów. 

Co się zaś tyczy żołnierzów, to tych należy 
oddawać pod sąd za niepoprawne złe prowadze- 
nie się, albowiem ich uwolnienie ze służby mo- 
głoby wpłysąć na rozpowszechnienie się pijań- 
stwa wśród wojska. 


Z poczty. Przychylając się do próśb urzę- 
dów pocztowo telegraficzay ch, główny zarząd poczt 
i telegrafów znowu powiększył liczbę urzędników 
we wszystkich guberniach Królestwa Polskiego. 
Personel głównej poczty warszawskiej powiększo- 
no o 20 urzędników i o 10 woźnych; ma Btacyi 
telegrzficznej centralnej dodano 20 telegrafistów; 
w innych nrzędach pocztowo telegraficznych gub. 
warszawskiej dodano 21 urzędników, 3 poczty- 
lionów i 4 woźnych. W gab. kaliskiej dodano 
15 urzęduików i 3 weżnych; w gub. kieleckiej 
dodano 17 urzędników, 4 pocztylionów i 2 woź- 
nych. W Łodzi 15 urzędników i 13 pocztylio- 
nów; w innych miejscowościach gub. piorkow- 
skiej 10 urzędników, 15 pocztylionów i 11 wożź- 
nych. W gub. płockiej dodano 14 urzędników, 
2 poeztylionów i tyleż wcźnych. W gub. ra- 
domskiej 11 urzędników, w suwalskiej 7 urzę- 
dników, 2 poeztylionów i 3 wożaych; w gub. 
łomżyńskiej dodano 2 urzędników; w gub. lubel- 
skiej 25 i w siedleckiej 16 urzędników i 2 pocz- 
tylionów. 

W sprawie zebrań gminnych. Właściciele nie- 
ruchomości na Bałutach, pomimo że płacą o wiele 
większe podatki od swych własności, niż po- 
zostali koloniści w miejscowościach, położonych 
w obrębie gminy Radogoszcz, nie mają prawa 
głosu na zebraniach gminnych, a to ztych przy- 
czyn, że żaden z nich nie posiada wymaganych 
trzech morgów gruntu, w myśl $ 13 Najwyższe- 
go Ukazu z 1864 r. o organizacyi gmin wiej- 
skich. Wogola całe Bałuty rozporządzają 90 
morgami gruntu, lecz ten jest tak rozdrobniony 
przez podziały spadkowe, jakoteż i przez parce- 
Jlacye, że z liezby blizko 600 obywateli, ma za- 
ledwie kilku prawo głosu w zebraniach gmin- 
nych, co ze względu na ciężary, jakie ponoszą 
właściciele posesyi na Bałutach, jest niesprawie- 
dliwe. W wyborach wójta, podwójta, pełaomocni- 
ków biorą udział wszyscy właściciele gruntów, 
oprócz właścicieli domów na Bałutach, to samo. 
ma miejsce i przy określaniu podatków na ogól- 
ne wydatki gminne. Na zebraniach gminnych 
uchwały zawsze zapadają na niekorzyść właści- 
cieli domów ma Ba.łutach, gdyż ci, stanowiące 
mniejszość w gminie, są zmuszeni wnosić na 
ogólne wydatki gminne większe składki. Wła- 
ściciele domów ma Bałutach, chcąc uniknść tej 
anomalii na przyszłość, postanowili zwrócić się 
z prośbą do włudz, ażeby i oni mogli mieć pra- 
wo głosu na zebraniach gminnych. 

Osobiste. Wczoraj przybył do Łodzi guber- 
nator piorkowski, szambelan dworn Najwyższego 
rz. r. st. Arcimowicz. 

O polepszenie bytu. Nauczyciele elementar- 
nych szkół żydowskich zwrócili się do naczelni- 
ka dyrekcyi naukowej z prośbą o podwyższenie 
im pensyi, gdyż dotychczasowa (starsi nauczy - 
ciele pobierają 600 rabli. młodsi 450 rb. rocznie), 
jest niewystarczającą. Żądają oni, aby pensya 
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nie była niższą od 1,000 rb., aby mieli bezpła- 
tue mieszkanie i co pięć lat podwyżkę o 10%. 
Naczelnik dyrekcyi naukowej przesłał powyższą 
petycyę z przychylną opinią do magistratu 
m. Łodzi. Może i nauczyciele chrześcianie do- 
staną podwyżkę! 

Miejskie telefony. We wrześniu centralna 
stacya telefonów miejskich będzie gruntownie 
przerobioną, założone będą również nowe komu- 
tatory systemu Ericksona, tak, że połączenia bę- 
dą o wiele szybsze i dokładniejsze. Obecnie rucb 
na stacyi centralnej tak dalece się powiększył, 
że telefonistki z trudnością mogą obsłużyć klien- 
telę. 

Pod adresem komisyj sanitarnych  Wieczo- 
remi a szczególuie o północy, % wielu rynszto- 
ków na ulicach miasta wydobywają się takie 
smrody, iź z trudem można zaczerpnąć powie- 
trza. Q tej porze pomysłowi właściciele domów 
wylewają do rynsztoków nieczystości z dołów 
kloacznycb, albo też nieczystości spływają z prze- 
pełnionych dołów do rynsztoków same; często 
stróże domów, oszczędzając wody, nie przepłakują 
rynsztoków. 

Przy ulicy Nowaka, przed posesyami, ozna- 
czonemi œN 3 i 5, należącemi do Bussa, ryn- 
sztoki oddawna nie były czyszczone, wskutek 
czego na dnie rynsztoku osiadła gęsta zielona 
masa, która na dość dużej przestrzeni zatruwa 
powietrze do tego stopnia, że mieszkańcy są- 
siednich domów nie są w stanie otworzyć okien 
od mieszkań. 

Przy ulicy Zimmera znajdnje się plac nie- 
ogrodzony, należący do Zyberta; na plac ten 
z całej ulicy wywożą nieczystości, które zatru- 
wają powietrze. 

Przy ulicy Sosnowej w domu pod XM 16 
pomysłowy właściciel domu zamurował do poło- 
wy okna w sieni, wskutek czego nie mogą 
być one otwierane; powietrze w sieni jest nie do 
zniesienia. 

Chyba nie brak zajęcia dla komisyi sani- 
tarne | Wszak fakty wyżej podane, to zaledwie 
może tysiączna część zæ epopei nieporządków 
łódzkich. 


Gaclan w Łodzi. Roślina ta, nieznana łodzia- 
nom, tak licznie rosnąca na polach Maudżoryi, 
znalazła gościnę na ziemi polskiej. P. Tomasz 
Włodarski, właściciel domu na Bałutach, ma bra- 
ta w szeregach armii na placa boju. P. W. 
słysząc wiele o gaolanie, prosił o przysłanie 
ziarna tej rośliny. Otrzymawszy ziarno, p. W. 
zasadził je w paru miejscach, a po 6 iu tygo- 
godniach rezultaty są dość pomyślue. Najlepiej 
przyjął się gavlan na gruntach przy ulicy Ła- 
giewniekiej. Kilkanaście tych roślin dosięga jnż 
dziś wysokości 1'/, do 2 łokci, grubość łodygi 
przy korzeniu ma około 1”/, cala; gaolan ma 
wielkie podobieństwo do naszego «końskiego 
zęba», z tą jedpakże różnicą, że liść gaolanu 
jest o wiele cieńszy, mięki, wogóle delikatny. 

P. W. bardzo starannie hoduje tę roślinę, 
gdyż chce się przekonać, czy wyda ona w na- 
szym klimacie dobre ziarno. 

O rezultacie tych zabiegów postaramy się 
w swoim czasie zawiadomić maszych czytel- 
ników. 


Szczepienia przeciwcholeryczne odbędą się 
w instytucie bakteryologicznym łódzkim w naj- 
bliższym terminie, we wtorek o godzinie 12 w po- 
ludnie. 


Niebezpieczne zasłabnięcia. Następujące 080- 
by uległy kurczom żołądka: Na ul. Długiej Wilhelm 
Zontner, murarz, lat +5, zamieszkały przy ul. Lipowej 
nr. 33.—Koło Magistratu na Nowym Rynku dragon, Teo- 
dor Załoga, lat 23.—Na ul. Piotrkowskiej koło domu nr. 
57 Abraham Chewet, robotnik, lat 16, zamieszkały przy 
ul. Franciszkantkiej nr. 7. £ 

We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili chorym doraźnej pomocy- 

Przejechanie. W piątek, o godz. 11 i pół w po- 
łudnie, Janina Ptaszyńska, 1 rok życia licząca, córka 
stróża, dostała się pod koła wozu. Wypadek zdarzył się 
na ul. Mikołajewskiej koło domu nr. 79. Zawezwane Po- 
gotowie stwierdziło śmierć od przejechania. 


Napad. O godz. 1 w południe na rogu ul. Bene- 
dykta i Pańskiej, na przechodzącego Szlamę Goldberga, 
lat 14, napadł jakiś złoczyńca i zadał mu nożem ranę 
w prawą łopatkę. Rana nie jest ciężką, opatrunku do- 
konało Pogotowie. 

Przy pracy. O godz. 4 po poł. w drukarni „Lo- 
dzer Zeitung* przy ul. Piotrkowskiej ur. 86 maszyna 
drukarska zgniotła palec prawej ręki robotnikowi Teo- 
dorowi Bonechowi, lat 15, zamieszk. przy ul. Ogrodo- 
wej nr. 20. Zawezwane Pogotowie dokonało opatrunku. 

Postrzał. Wczoraj o ge wieczorem przy ul. Faj- 
fra, około domu nr. 13, 
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osoby cywilne, postrzeliły w lewą rękę kulą rewolwero- 
wą Samuela Libeskinda. Lekarz Pogotowia, po udziele- 
leniu doraźnej pomocy, Libeskinda pozostawił na miej- 
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niewykryte do tej pory cztery . 


Kradzież. Karol Melsberger, zamieszkały przy 
ul. Piotrkowskiej pod nr. 145, po powrocie do domu, po 
7-tygodniowej nieobecności, zauważył brak wielu przed- 
miotów, które ocenia na 400 rb. 


—-—-),— — 


Z WARSZAWY. 


— W rozkazie do policyi 
stępuje: 
`. „W ostatnich czasach coraz częściej zdarza- 
ja się wypadki, iż lokatorzy domów zwracają 
się do właścicieli z żądaniami zmniejszenia im 
wysokości płaconego dotąd komornego, przyczem 
niektórzy z lokatorów, jak również i osób po- 
stronnych występują z pogróżkami, wymuszając 
od właścicieli domów piśmiennego na to zobo- 
wiązania. 

W tym przedmiocie uważam za stosowne 
wyjaśnić organom policyi, iż wszelkie pogróżki, 
jak również i przymus w uzyskaniu lżejszych 
warunków płacenia komornego, wobec prawa są 
przestępstwem, 0 którem należy zawiadamiać 
policyę, wymuszone zaś piśmienne zobowiązania, 
jako takie nie mają wobec prawa żadnej warto- 
ści; dlatego też polecam komisarzom cyrkało- 
wym zwracać szczególniejszą uwagę na zawia- 
domienie właścicieli domów o wypadkach przy- 
muszania ich do zmniejszenia komornego i w ka- 
Żźdym wypadku drogą dochodzenia stwierdzać 
okoliczności, przy których pomiędzy lokatorami 
a właścicielem domu następowały spory o cha- 
rakterze, pociągającym za sobą odpowiedzialność 
karną. 

Osoby, dopuszczające się pogróżek lub też 
przymusu, a zwłaszcza zapoczątkodawców nale- 
ży natychmiast aresztować i raportować o tem 
mnie celem nałożenia kary w porządku obowią - 
zujących postanowień t. j. w wysokości do 500 
rb. lub też trzechmiesięcznego aresztu“. 


ogłoszono co na- 
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OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 


Petersburg, 15 lipca (urzędownie). Najwyż- 
szy Ugaz do Senatu. Troszcząc się o dolę tych 
przestępców, którzy uczynili zamach ua zabez- 
pieczające wiarę postanowienia, o którym w zgo- 
dzie % przepisami Uxazu imiennego z dnia 17/30 
kwietnia 1905 r. o utwierdzeniu zasad toleran- 
cyi religijnej, ustanowione przez istniejące pra- 
wa kary należałoby złagodzić lub zupełnie znieść, 
My po rozpatrzeniu przez Komitet ministrów 
przedstawionych przez ministra sprawiedliwości 
wniosków, Najmiłościwiej rozkazujemy: 

1) Uwolnić od sądu, kar i wszelkich dal- 
szych następstw, obdarzając ich pełnem prze- 
baczeniem, wszystkich, którzy po dziś dzień do- 
puścili się przestępnych przeciw wierze działań, 
przewidzianych artykułami 179, 1841 część I, 
185, 187 emęść I, 188, 190, 191 część I, 192, 
198, 194, 195, 196 część I, 204, 205, 2061 i 
936 część I kodeksu o karach kryminalnych i 
poprawczych, a także tym, którzy po dzień dzi- 
siejszy spelnili przestępstwo, karane na mocy 
art. 29 ustawy o karach nakładanych przez sę- 
dziów pokoju i art. 196 część III kodeksu o ka- 
rach kryminalnych i poprawczych za pablicznie 
dowiedziony rozkoł i speinianie obrządków reli- 
gijnych. Przebaczenie to zastosować do wszyst- 
kich zarówno już osądzonych, odbywających ka- 
rę za wyjaśnione czyny przestępne, jako też i 
do tych, przeciw którym po dzień dzisiejszy nie 
wzniecono sprawy sądowej lub też nie zapadł 
jeszeze wyrok sądowy. 

2) Co do osób, które spełniły przestępstwa 
wyliczone w poprzednim punkcie pierwszym lub 
też dopuścili się czynów przewidzianych w art. 
186 kodeksu karnego, postępowanie karne za- 
mienić do czasu wprowadzenia w życie odno- 
śnych przepisów Najwyżej zatwierdzonego 22 
marca (5 kwietnia) 1903 roku kodeksu karnego 
o zamachach na ocbhraniające wiarę postanowie- 
nia, z tem jednakże, aby termin tego zawiesza - 
nia przerwał bieg terminów dawności przez pra- 
wa kryminalne ustanowionych. 
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3) Osobom osądzonym po dzień dzisiejszy za 
czyny przestępne, przewidziane w oddziałach 1, 
21, 31, rozdziale 2 kodeksu karnego kryminal- 
nego i poprawezego, osadzonym w areszcie popraw- 
czym, oddziałach aresztanckich, fortecy lub wię- 
zieniu, a także w areszcie zwykłym, terminy 
zamknięcia zmniejszyć o jedną trzecią. 

4) Osobom, osądzonym po dzień dzisiejszy za 
czyny przestępne, przewidziane w art. 176, 177, 
178, 181, 1831 część I. 184 część II 186, 187, 
część II, I96 część II 210 i 211 kodeks kar 
kryminalnych i poprawczych, na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i zesłanie do robót cięż- 
kich, które jeszcze nie odbiegły określonego im 
terminu robót ciężkich, skrócić terminy kary do 
połowy; skazanym na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i na osiedlenie lub zaliczonych po 
odbyciu robót ciężkich do kategoryi zesłańców 
osiedleńców, również mającym być zaliczonymi z 
robót ciężkich do powyższej kategoryi niezależnie 
od skrócenia terminów określonych dla zaliczenia 
(włościan do 4 lat), pozwolić po upływie 8 lat 
przebywania na wygnaniu na swobodny wybór 
miejsca zamieszkania w granicach państwa z za- 
bronieniem im w ciągu pięcin lat zamieszkiwa- 
nia w stolicach i guberniach stołeczaych, z od- 
daniem ich na tenże termin pod nadzór policyi 
miejscowej i uznaniem ich w zamian pozbawio- 
nych wszystkich praw stanu, pozbawionymi na 
zasadzie art. 43 kod. o kar. krymin. i popraw. 
wszysikich poszczególnych osobistych i ze stano- 
wiska przysługujących mu praw i przywilejów; 
jednakże bez przywrócenia im praw majątko- 
wych. 

Rownież skrócić do połowy ternin określo= 
ny w art. 139 i 131 kod. o karach krym. i popr. 
za wyżej oznaczone czyny przestępne nie pełno- 
letnim do lat 17-tn, osadzonym w więzieniu w za- 
mian zesłania do robót ciężkich lub na osie- 

enie. 


5) Upoważnić sąd, niezależnie od przysługu - 
jącego mu prawa łagodzenia kar, stosować ulgę, 
wskazaną w punkcie trzecim, do osób, które do 
czasu wprowadzenia w życie oduośaych posta- 
nowień Najwyżej zatwierdzonego 22 go marca 
(5 kwietnia) 1903 r. kod. kar. o zamachach na 
ochraniające wiarę postanowienia, będą skazane 
za wspomnione w oznaczonym punkcie czyny 
przestępue na jeduą z wyliczonych w tym pun- 
kcie form pozbawienia wolności. 

6) Zastosować ulgi, wskazane w punkcie 4 
do osób, które do czasu wprowadzenia w życie 
odnośnych przepisów Najwyżej zatwierdzonego 
dnia 22 marca (5 kwietnia) 1903 r. kod. kar. 
o zamach na postanowienie, ochraniające wiarę, 
będą skazane za wspomnione w oznaczonym 
punkcie czyny przestępne na zesłanie do robót 
ciężkich lub na osiedlenie, albo też w zamian 
tych kar na osadzenie w więzieniu, stosowanem 
do niepełnoletnich. 

T) Łaski, darowane w punktach pierwszym, 
trzecim i czwartym, zastosować i do osób, które 
korzystały z ulg przyznanych im poprzedniemi 
Najmiłościwszemi Manifestami, również do tych, 
którzy po dzień dzisiejszy za wyliczone w tych 
punktach czyny przestępne ponieśli kary na mo- 
cy specyalnych Najwyższych Rozkazów. 

8) Zastosować ulgi darowane punktami 17, 
18, 19 i 20 art. 19 Najwyższego Mavifestu 11/24 
sierpnia 1904 r. w porządku wskazanym w pun- 
cie 25 art. 19 Manifestu do osób osądzonych za 
czyny przestępne, przewidziane art. 197, 200, 
201, 202 i 208 części I kod. karn. krym. i popr. 

9) Zastosowanie ulg, darowanych punktami 
1, 3, 4,5,6i 7 niniejszego Ukazu, powierzyć 
władzom sądowym, jeśli wyroki jeszcze nie za- 
padły lub nie stały się prawomocne, albo też 
wykonane, zaś władzom gubernialnym i pro- 
wineyonalnym co do tych skazańców, którzy 
znajdują się w ciężkich robotach lnb na osie- 
dleniu i nadzorowi prokuratorskiemn we wszyst- 
kich pozostałych wypadkach i mogących wynik- 
nąć wskutek zastosowania przepisów niniejszego 
Ukazu. 

W razie wątpliwości wszystkie władze rzą- 
dowe powinny wejść z przedstawieniami do 
pierwszego departamentu Senatu, który w wy- 
padkach przewyższających jego władzę wyjedna 
Naszą decyzyę w ustanowionym porządku. 


(Patrz str. 6-ta). 
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Wypadki na Kaukazie. 


„Do „Rusk. Słowa“ telegrafają z Tyflisu: 
„Ewigracya ormian % gub. ery wańskiej wstrzy- 

mara. W Erywaniu, w celu uśmierzenia popło- 
ehu, miejscowe stowarzyszenie ormiańskie zabro- 
miło swoim członkom opuszezać miasto pod groź- 
bą kar. Porządek zewnętrzny przywrócono, ale 
nastrój nie przestaje być być bardzo niepokoją- 
cy. W powiecie kazańskim usposobienie umy- 
słów jest takie, iż w każdej chwili można spo- 
dziewać się wybuchu. 

Wedlug wiadomości z Baku, staje się tam 
z diem każdym coraz gorzej i przedsiębior- 
stwom nafiowym grozi zupełne zniszczenie. Cba- 
rakterysty czne, iż w pow. borczalińskim miesz- 
kańcy wsi: tatarzy, ormianie, grazini i inni zje- 
dmoczyli się na gruncie sprawy agrarnej i dzia- 
łają zupełnie solidarnie, tak, iż o rzezi tam nie 
może być mowy. 

W samym Tyflisie codziennie odbywają się 
zgrowadzenia po kilka tysięcy ludzi na górze 
Dawida. Wróżnych punktach miasta przez dzień 
9 b. m. rzucono kilka bomb do kozaków i stój- 
kowych. Raniono wielu przechodniów. Wieczo- 
rem tego dnia tlum ruszył ku więzieniu, aby 
uwoln:ć aresztantów, lecz spotkał wojsko, do | 
którego rzucono z domu dwie bomby. Było wie- 
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la zabitych i rannych. Pochwycić sprawców nie | 


sposób; strzelając, zamknęli się oui w osaczonym 
domu. Wojsko walczyło z tłumem. sis mjeście 
krąża patrole. 

W sposób ctharakterystyczny określą yTadki 
tyfliskie korespondent 
z Tyflisu pod d. 4 b. m 

„Luduość przebywa dni pełne niepokoju. Tym 


„Russk. Wied.“ w liście | 


Nie i nikogo nie zabezpiecza przed gwałtem. Po- 
bicie duchownego gruzińskiego wymownym tego 
dowodem. Rozzuzzwaliło ono „czarną secinę* 
jeszcze bardziej. 

Dła przeciwdziałania „czarnej secinie* no- 
żowników zamierzono utworzyć miejską milicyę 
i sprawa ta miała być wniesiona na sesyę rady 
miejskiej, lecz sesya już się nie odbyła, gdyż na 
skutek proklamacyi, nastąpił strejk powszechny 
i ojeowie miasta zaprzestali obradować. W ra- 
dzie zaś miejskiej miano postawić następujące 
żądania: 1) Uwoluić wszystkich aresztowanych 
w dniach ostatnich; 2) rozbroić „czarną secinę* 
i nożowców; 3) pozwolić na zorganizowanie mi- 
licyi miejskiej. 

Istotnie w dnin oznaczonym zastrejkowała 
kolej, wszystkie fabryki, drukarnie i część pra- 
cowników sklepowych. O godz. 4 ej po południu 
stanęły tramwaje. 

Zawieszenie ruchu poprzedziła wiadomość 0 
zabiciu na ul. Michejłowskiej kierownika wago- 
nu elektrycznego, a choć była fałszywa, ruch 
w mieście ustał natychmiast W radzie miejskiej 
wieczorem zebrała się część radnych dla omó- 
wienia sprawy dostarczenia miastu wody, mięsa 
i chleba na wypadek strejku robotników wodo- 
ciągowych, rzeźników i piekarzy. Na sesyę przy- 
było, jak zwykle, wiele pabliczności, lecz z roz- 
porządzenia gubernatora sesya miała się odbyć 
przy drzwiach zamkniętych. 

Przeciw temu zaprotestował radny miasta, 
ks. Argutinski-Dołgorukow, i postanowiono zA- 
wiesić posiedzenie, a nie poddawać się nielegal- 


nemu żądaniu gubernatora. W d. 3-im lipca za- 


| 


razem rzeź pomiędzy tatarami a ormianami nie 


zagraża, natomias: niebezpieczefistwo grozi ze 
strony „czarnej seciny*. Przyłączyła się do niej 
część robotników kolejowych. Liczy ona przeszło 
1500 ludzi. 

Zebrania „czarnej seciny* otwarcie odbywa- 
ły się w cerkwi misyonarskiej, oraz w straży 
ogniowej | na razie były nieliczne, Potem do- 
piero przyłączyli się ulicznicy i „bosi*—i wtedy 


utworzyła się banda, przeważnie "dobrze uzbrojo- | 


na, która nadała sobie nazwę „partyi patryo- 
tyczne,* . 
wytępienia wrzenia Wmówiono w nią, iź wszel- 
kie dolegliwości współczesne pochodzą od strej- 
ków, których przywódców należy przeto usunąć. 
Ponieważ w Tyflisie strejkowali wszyscy, z wy- 
jątkiem urzędników, przeto takich „przywódców * 


Partya ta postawiła sobie za zadanie , 


' prawidłową. 


znalazło sie wielu i w ostatnich dniach areszto- ' 


wano ich 70  Poeczuwszy siłę ezłonkowie „seci- 
ny* zaczęli zachowywać się wyzywająco, bić 
stndentów, robotników i tych wszystkich, którzy 
wydają się uczestnikami organizacyi strejkowej. 
Położenie w mieście stało się nie do zniesienia. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wycieczki letnie. — SSSA amerykanina. — Praca 
kobiet.—Zawiła sprawa. 


Wycieczki letnie po szerokim świecie, zwłasz- 
cza dla tych, eo dar obserwacyjny posiadają i 
myśleć umieją, przynoszą nieobliczone korzyści. 
A cóż dopiero, jeżeli wycieczkowiez teki dołą- 
ozy do tego gorącą miłość kraja i... wszystko to, 
co ma obczyźnie zauważył lub czego się nau- 
czył dla jego dobra zużytkować potrafi. 

Niestety, niewielu takich naliczyćby można, 
zwłaszcza w tej naszej Łodzi, osiadłej na pias- 


kach ziemi piotrkowskiej, której nawet ci, co 
wielkch dorobili się w niej fortun, umiłować 
nie zdołali. 


Za w muóstwo mamy pośród łodzian takich, 
eo powróciwszy, z włóczęgi po Świecie, chwalą 
Wszystko Co cudze, zachwycają się wszystkiem, 
co n obcych widzieli lub czego doznali, ale na 
zapytanie, dla czego u nas inaczej, inaczej .. al- 
bo nie odpowiadają wcale, lub też, eo gorzej, 
dysputować nie cheą w tym przedmiocie, zamy - 
kając dyskusyę wyrażeniem najwyższej dla kra- 
ju własnego 1 ziomków swych pogardy. 

Dlaczego tak się dzieje? 

Bo ci panowie nie uprzytomnili sobie nigdy, 
że to wszystko, co ich na obczyźnie zachwyca, 
nie powstało jak w bajce za dotknięciem laski 
<zarodziejskiej, jeno wytwarzało się wiekami mo- 


utrzymujący restauracye, cukiernie 
Niektóre sklepy prowadziły bandel 
Noca policyantów 
Pisma nię wy- 
„Kawkaza*. 


strejkowali 
i piekarnie. 
pod osłoną policyi i wojska. 
na posterunkach strzeże wojsko. 
chodzą z wyjątkiem urzędowego 


rz 


Z nastaniem nocy miasto zamiera. 


Obrona Władywostoku. 


ES 


Korespondent paryskiego „Journala> uzy- 
skał pozwolenie zwiedzenia  fortyfikacyi Włady- 
wostoku od dowódcy tej fortecy, generała Kaz- 
beka. 

Korzystając z tego pozwolenia, korespondent 
udał się koleją z Charbina nad Ocean Spokojny. 
Gdy wyjeżdżał, mówiono mu, że naraża się na 
niebezpieczeństwo, chunchuzi bowiem w rozmai- 
ty sposób starają się przerywać komunikacyę 
Wbrew tym obawom, korespondent 
—p. Erio — przejechał całą przestrzeń najzupeł- 
niej spokojnie i nie zauważył nic, ccby mogło 
wzbudzić niepokój. Do Władywostoku przybył 
d. 6 lipca. 

Po złożeniu wizyty dowódcy fortecy i otrzy- 
mawszy upoważnienie jej zwiedzenia, p. Erio 
© otoki oc rwa forda Ad" row AA B O 12 GÓR ink A 0 stan Władywostoku jak następuje: 


zolnej i wytrwałej pracy przez wiele pokoleń, 
dzięki tym właśnie, co kraj swój uxochali go- 
rąco i dbali o to, aby nietylko w dobrobyt o- 
pływał, ale i dobrą u innych narodów cieszył 
się opinią. 

Z Łodzi, skoro tylko słoneczko letnie silniej 
przygrzeje, całe stada wędrowców ruszają w świat 
szeroki, do badów, nad różne morza i jeziora, 
a ciekawą byłaby statystyka tego, co na tych 
ich wycieczkach corocznych skorzystało miasto, 
które przecież dostarczyło 
wędrówki, bo w jego właśnie muras sh i pośród 
jego mieszkańców zaoracowali ów grosz, który 
do obcych wywożą. 

Jeżeli kiedy, to w roku bieżącym, kiedy 
w kraju grosza tego tak mało i tak trudno go 
go przysporzyć, wywożenie pieniędzy za granicę 
miejsca mieć nie powinno. { 

Tymczasem, jakby na przekór, nigdy jesz 
cze taka ilość wycieczkowiczów letnich nie wy- 
wędrowała za granicę, jak w roku bieżącym. 
Biura, wydające paszporty zagraniczne, wprost 
zasypane były pracą. 

Uzdrowiska i letniska krajowe świecą pono 
pustkami, ule za to w kąpielach i stacyach kli- 
matycznych za granicą, mowa polska rozlega 
się na każdym kroku. 

y Czy kraj będzie miał z tego jakowy poży- 
tek? 

Kto chce, niech wierzy — ale ja to między 
bajki kładę. 


Gdyby przynajmniej chociaż piąty procent 
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«Miasto, jak wiadomo,. znajduje się w za- 
głębieniu, otoczonem wysokiemi górami. Wocina. 
się ono klinem na półwysep: Murawjewski, mię- 
dzy zatokami Usoryjską i Amurską. Od poła- 
dnia osłania je wyspa; w tej też Stronie stoi 
siedm wielkich fortów, 38 bateryi nadbrzeżnych, 
200: bateryi lądowych, nie licząc <luuet* i in- 
nych urządzeń obronnych. 

„Od północy bronią Władywostoku cztery 
linie fortyfikacji, z których, ostatnia, najdalsza, 
wysunięta jest o 14 wiorst od miasta. W stronie 
południowej. jako też na wyspie wspomnianej, 
również istnieją trzy linie podobnych  fortyfika- 
cyi. Pięć najsilniejszych fotów znajduje się na. 
lądzie. dwa zaś na wy spie 

<04 siedmnastu miesięcy 20 000 Indzi dniem. 
i nocą pracuje nad wzmocnieniem  fortyfisacyi 
władywostockich. Roboty wszystkie już prawia 
ukończono. Dawna forteca została z  gruotu: 
przekształcona, nowa za$ otacza Władywostok: 
potrójnym, a nawet poczwórnym pierścieniem: 
ochronnym. Wszystko to zbudowano dopiero po. 
wybuchu wojny. 

„Garnizon liczy 85,000 ludzi. Forteca posia- 
da 200 dział lub kariaczo zmie, 400 milionów 
naboi karabinowych, odpowiednią ilość pocisków 
i żywności na dwa lata. Liczby te podano mi 
w biurze generała Kazbeka. Są one pewne. 

„Japończycy, dążący w 80, 000 ludzi przez. 
Koreę, znajdują się obecnie w Mjen-Czen, to 
znaczy w odległości przeszło 200 wiorst od Wia- 
dywostoku. Potyczki, jakie obecnie staczają z. 
oddziałami generała Anissimowa, nie mają po- 
ważniejszego znaczenia. W każdym razie, przy 
największym pośpiechu i przy najbardziej Bprzy- 
jających okolicznościach, japończycy nie mogą 
stanąć przęd Władywostokiem wcześniej, aniżeli 
za dwa miesiące, tem bardziej, że podążają ucią - 
żliwemi drogami górskiemi. 

<Zresztą we Władywostokn nikt nie wierzy, 
aby mieli zamiar przyśpieszyć oblężenie, nie ma- 
ją bowiem w Korei sił odpowiednich do zaata- 
kowania fortecy tak silnej i tak ufortyfikowanej, 
jak Władywostok. Musieliby rozporządzać armią, 
liczącą 200.000 ludzi, aby zapewnić sobie powo- 
dzenie, na razie zzś nie mogą odciągać wojska 
z Mandżuryi. 

„Tak się przedstawia sprawa od strony lą- 
du. Od strony morza widoki są znacznie gorsze. 
Blokada jest nieuniknioną i lada dzień może na- 
stąpić. W porcie stoją „Rosya*, „Gromoboj» i 
<Bogatyr", krążowce opancerzone, pod komendą 
admirała Jessena. Oprócz tego znajduje się tam 
kilka statków, które uszły z pogromu pod Cu- 
szimaą: Almaz“, <Groznyj" , „Brawyj>, wreszcie 
cztery kontrtorpedowce i flotylla, złożona z 16 
torpedowców. Admirał Jessen, oprowadzając mię 
po pokładzie <Rosyi>, oświadczył z ubolewaniem, 
że je-t to średnia siła, mogąca się przydać do 
obrony; o akeyi zaczepnej nawet marzyć nie 
można. 


<Ludzość, składająca sią z 10,000 europej- 


tych węćrowców poza granicami kraju e nick NEA Caa. mioł DWOMA int toowców od ANIO, GA) ANA 
przynajmniej to, o czem przed par: dniami roz- 
mawiał ze mną jeden z iateligentoych łodzian— 
jaż i tak byłoby dobrze. 

Bo poznać swoje błędy i wady — to znaczy 
do połowy już być z nich uleczonym. 

W roku bieżącym z lieznych wędrowników 
do zagranicznych krain jednych wypędziła z sie- 
dlisk domowych potrzeba poratowania zdrowia, 
innych interesy zawodowe; lecz najwięcej było 
takich, co uciekli ze strachu. 

Bə strach — to obrzydliwy potwór, o wiel- 
kich oczach, szeroko rozszerzonych źrenicach i 
rozpaczliwie rozstrojonych nerwach. 

Człowiek strachem gaany pędzi na oślep, 
sam nie wie dokąd i po co. 

Takim własnie był ów wędrowiec, z któ- 
rym przed paru dniami rozmawiałem 0 wypad- 
kach chwili bieżącej. 

— Panie kochany, — opowiadał mi, gdy 
ezłowiek w takim jak ja nastroju wyjeżdża za- 
granicę, nie wabią go ani piękne krajobrazy, 
ani uciechy i rozrywki, których dostarcza nam 
wysoko rozwinięta cywilizacya zachodu. Za to 
człowiek baczniejszą zwraca uwagę na te insty- 
tucye i urządzenia, których ma brak we wła- 
snym kraju, na tych ludzi, co w odmiennych 
od naszych żyją waruukach. A cóż dopiero, 
gdy spotkasz cbywatela klasycznie wolnej krai- 
ny, gdzie nio i nikt nie krępuje jego działalao- 
ści, jego energii i pracy. 

To też gdy w drodze do Berlina spotkałem 
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czyków i 8,000 chińczyków i koreańczyków, pę- į tresura duszy narodowej? Cerkiew rosyjska w 
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dzi tymezasowo żywot normalay. Zapowiedziano ; Tokio stoi jak stała, i nikt nie broni odprawiać 
już, że w razie oblężenia wszyscy, nie należący | tam mszy co niedziela. Zaiste Europa powinna 


do obrony, muszą opuścić miasto. 

<Ponieważ spodziewać się można lada dzień 
odcięcia kolei pomiędzy Charbinem a Władywo- 
stokiem, komunikacya zatem odbywać się będzie 
koleją Usuryjską do Chabarowska, a dalej Amu- 
rem i Chilką*. 


Radość japońska. 

J:den z korespondentów wojennych «Frank- 
farter Zeitung» tak opisuje radość japońską po 
bitwie pod Cuszymą: 

„Japonia plawi się w szczęściu. Tym ra- 
zem radość ludu nie ma przymieszki wschodnio- 
azyatyckiego stoicyzmu. Jest czysta i niefałszo - 
wana. Po Laojanie, po Mukdenie, po Porcie 
Artura, prasa urządzała orgie tryumfu, ale naród 
wydawał się mało wzrnszonym. Teraz po bitwie 
pod Cuszymą we wszystkich kołach i w całej 
Japonii radość jest wprost eniuzyastyczna. 

Miałem sposobność studyowania usposobie- 
nia luda od Sulu w Nowej Japonii aż do Tokio 
w Starej Japonii. Wszędzie rozradowane oblicza, 
wszędzie obchody uroczyste, trwające po kilka 
dni z rzędn. W pracowitym i spokojnym Faza- 
nie np. przez 4 dni i 4 noca świętowała ludność, 
szalejąc z radości. Zdawało się, że duch kar- 
nawału europejskiego wstąpił w naród żółty. 
Już od wczesnego rana maski w grupach zbio- 
rowych i pojedyńczo krążyły po mieście. Całe 
bandy ludzi, złożone z mężczyzn, gejsz i kokot, 
ubranych w kostyumy fantestyczne, wałęsały się 
po ulicach. W knajpach odbywały się na sce- 
nach improwizowanych widowiska teatralne. Róż- 
ni sztnzmistrze pokazywali za darmo przeróżne 
„kawaly“. Wesołe damy, ubrane we fraki euro- 
pcjskie, zaczepiały ludzi, opowiadając im ane- 
gdoty humorystyczne. Jakiś mówca ludowy włó- 
czył się po mieście i w stu przemówieniach bom- 
bastycznych wyklinał wszystkich europejczyków. 
I mnie tu i owdzie ktoś urągliwem poczęstował 
słowem, ale nigdzie, ile mi wiadomo, nie znie- 
ważono czynnie „białych ludzi“, choć pycha ja- 
pońska rosła jak na drożdżach. Przecież prezbi- 
teryański kaznodzieja Ebiva, nazwał „duszę ja- 
pońską* wcieleniem słowa bożego. „Dotych- 
czas — mówił — słowo stawało się ciałem tylko 
w mężach wielkich: w takim Szaka, Konfacyn- 
sza, Chrystusie. Dziś objawiło się ono w całym 
narodzie. Już Japonia otrzymała, chrzest krwi. 
Czyż, tryurfując nad grzechami świata, nie jest 
ona powołana, aby otrzymać także chrzest du- 
cha i stać się wcieleniem „Slowa“, państwem 
Boga samego?* 

A jednak pomimo pychy, którą cały naród 
jest przejęty, mkt białych ludzi nie prześladuje 
w Japonii. 


w przedziale, 
śpiesznym, «umerykanina wracająceg» własnie 
z Łodzi, nie mogłem oprzeć się chętee, aby po- 
gawędzić z nim trochę i zbadać jakie też wra- 
zenia wywarł na nim kraj nasz wogóle, a Łódź 
w szczególności. 

Posiadacie kraj bogaty, odparł na moje za- 
pytanie, dnżo zdolności, sprytu i nie brak wam 
przymiotów, dzięki którym moglibyście wkrótce 
dzielnymi być obywatelami, słynąć szeroko po 
świecie ze swego dobrobytu i przedsiębiorczości, 
ale... 

— (o za ale?... 

— Niestety, jesteście niewolnikami. 

Westchnęłem! To nie nasza przecież wina, 
wyszepiałem prawie. 

Ależ ja bynajmniej nię mam na myśli swo- 
bód politycznych, chociaż stanowią one nader 
ważny czynnik w rozwoju każdego narodu. 

— A więc co? 

— Wasze nerwy, wasze nawyknienia, wasze 
przesądy i układ waszych stosunków. Jesteście 
uiewolnikami przeczulonych nerwów, których o- 
panować nie umiecie. Jesteście niewolnikami 
waszych przesądów, których wyzbyć się nie zdo- 
łaliśnie jeszcze. Jesteście niewolnikami waszych 
stosunków, bo nie macie wprost odwagi oprzeć 


Czyż nie jest podziwu godna taka ' 


którym jechsłem pociągiem po- 
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brać przykład z Japonii. Niejeden naród eurov- 
pejski postępował inaczej w okolicznościach po- 
dobnych*. 

Mówiąc o szczegółach bitwy pod QCuszymą, 
koraspondent frankfareki. oświadcza, że europej- 
czycy, mieszkający w Japonii, a sympatyzujący 
przeważnie z Rosyą przez powinowactwo rasy 
białej, pctępiają jaknajbezwzględniej kapitalacyę 
Niebogatowa. Japończycy jednak, słysząc ten 
wyrok serowy, odpowiadają: „Cóż Niebogatow 
miał czynić” Wysadzić się w powietrze i zginąć 
razem zo swoim okrętem? Takie postępowanie 
byłoby zastosowaniem przepisów etyki japońskiej, 
która żołnierzom rozkazuje raczej umrzeć, niź 
iść do niewoli. Ale przecież tę etykę właśnie, 
nasze <Baszido>, Europa potępiła jako barba- 
rzyństwo*. 

Takie błędne koło — dodaje korespondent — 
powstaje tu nieraz, gdy się etykę europejską 
przeciwstawia teoretycznie japońskiej. Praktyka 
często zgoła inne przynosi rozwiązania. 

Końcowy ustęp korespondencyi jest poświę- 
nony stosunkom korejsko-japońskim, 

„Wrażenie zwycięstwa japońskiego pod Cu- 
szymą — czytamy tam — było w Korei wprost 
przygeębiające. Tylu koreańczyków z cesarzem 


na czele opierało ostatnią nadzieję na armadzie ; 


rosyjskiej. Mógłbym o tem wiele zajmujących 
opowiedzieć rzeczy, ale nie uczynię tego, aby 
nie narażać osobistośri. 


Wieczorem, 28 go maja, koreański minister | 


wojny, Yon Is, wydał uezię ua cześć japońskie- 
go wiceministra wojny Gszimato i generał majo- 
ra Murato, którzy przybyli na uroczystość otwar- 
cia linii kolejowej między Seulem a Fuzanem. 
Odczytano najświeższe depesze o zwycięstwie 
japońskiem i grzmiące 
stołach biesiadnych. A najgłośniej krzyczeli i 
największy 
koreańcy oficerowie. Oni też najdłużej wytrwali 
przy kieliszkach i ciężko pijani opuszczali ban- 
kiet. Biedacy! Utajoną troskę topili w szam- 
anie. 


Koreański minister wojny był jedynym bie- | 
i siadnikiem, który przybył bez munduru. i 


on zawsze osteniacyjnie swój strój narodowy i 
za to też w najświeższym czasie otrzymał dy- 
misyę od zwycięzców japońskich”. 


Miasto obłąkanych. 


W Europie istnieją zakątki rozmaite, od: 
znaczające się niezwykłą oryginalnością lecz 
nieznane szerszym kołom cztelników. Turysta- 
literat, wybierający się w podróż, 
na widoku kraje „egzotyczne* i szczegółowo je 
opisuje. Ztąd też niejeden z europejczyków o 
wiele lepiej zna oryginalność lub dziwactwo 
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ideałów uparcie i wytrwale, które wypiastowali- 
ście w duszy, bo nie żyjecie prawdą jeno obła- 
dą, bo przyswajacie sobie od obeych wiele rze- 
czy i haseł nie dlatego, że dobre i pożyteczne, 
jeno że modne, nie dlatego że tak wam każe 
wasze przekonauie, wasz patryctyzm, wasza tro- 
ska o dobro narodu, jeno, że tak czynią inni 

Dla przykładu wezmę bodaj pracę, to naj- 
wyższe Bzezęście człowieka, jego siłę, zdrowie i 
dobrobyt. Prawda, i wy pracujecie, ezęstokroć 
może ciężej niż iani, ale pracy nie uważacie za 
dobrodziejstwo, jeno za ciężką karę nieba. Wa- 
sze <ladies> i «mis» pracują gorliwie po kanto- 
rach, warsztatach, zakładach przemysłowych, ale 
pracy tej nie uważają za najdzielniejszy z czyn- 
ników, dzięki któremu zdobywają tak pożądane 
równouprawnienie z mężczyznami, jak czynią to 
nasze amerykanki, jeno za poświęcenie, za œo% 
takiego, za eo cała społeczeństwo, a szczególniej 
mężczyzni czołem przed nimi bić powinni. 

Toż samo i mężczyzni wasi nioby nie robili, 
gdyby nie gnała ich do pracy potrzeba zarobku, 
do tej pracy, którą spełniają częstokroć bardzo 
sumiennie, ale nie kładą w nią duszy własnej, 
umiłowania zawodu, nawet wówczas, gdy idzie 
o pracę społeczną. 

Alboż to nie niewola, z której przedswszy- 


EESE 


się nawoływan'u kilku lub kilkunastu śmiałych , stkiem wyzwolić się musicie, zwłaszcza gdy świ- 


krzykaczów, chociaż byście całą duszą, całem 
swem  jestestwam przeciwni byli temu, co oni 


głoszą; bo nie macie dość siły, aby bronić tych | gaty, zdrów na ciele i do wszelkiej pracy uzdol- ; 


ta wam zaranie swobód politycznych. 
Pan —naprzykład —młody, wykształcony, bo- 


<Banzaj» brzmiały przy ; 


zapał objawiali nie japobscy, lecz | 


Nusi | 


zwykle ma , 


I 
| 
| body języka wykładowego w szkołach prywat- 
| 
j 
I 
U 
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Azyi albo Ameryki, aniżeli godne znajomości 
rzeczy, znajdujące się w tej części świata, któ- 
rą zamieszkuje.. 

Do takich między innemi należy miasto 
Gheel w Holandyi, w niewielkiej odległości od 
Antwerpii. Od bardzo dawnych czasów istnieje 
tam wielki zakład dla obłąkanych, a ludność 
miasta, mającz nim ciągłą styczność, tak dokła- 
dnie obeznała się ze sposobami leczenia i trak- 
towania chorób umysłowych, że obecnie całe 
miasto, leżące w ślicznej okolicy, jest jednym 
wielkim szpitalem waryatów. Widzi ich się tam 
wszędzie. w ogrodach, w kawiarniach, w każdym 
prawie domu. i 

W Gheel przebywa stale — jak to świeżo 
opisał jeden « publicystów angielskich — około 
dwóch tysięcy obłąkanych. Żyją oni, jako pen- 
syonarze u mieszkańców miejscowych; naturalnie, 
są to wszystko chorzy „łagodni*; furyatów za- 
myka się w zakładzie właściwym. Na chorych 
oddziaływa się tylko łagodnością i wpływem 
moralnym. mieszkańcy w Gheel w długim sze- 
regu lat wyrobili w sobie taką cierpliwość i ľa- 
godność, jakiej przykładów niewiele znaleźć 
można. 
f Opłata na utrzymanie chorego bywa bardzo 
| rozmaita, od 200 do 2,400 koron rocznie, stoso- 
wnie do wymagań i komfortu, jakiego żądają 
opiekunowie waryata. On sam jednak nigdy 
nie wie ile za niego płacą; chodzi on w domu 
za gościa otoczonego największą życzliwością 
całej rodziny, wśród której przebywa. Przy sto- 
le zajmuje najpierwsze miejsce, wszyscy składa 
ją dowody poważania — jest to jeden ze sposó= 
bów leczenia; chory ceni te objawy i sam nad 
sobą stara siępanować, aby jakiem „głupstwem* 
nie stracił tak miłej w rodzinie pozycyi*. 

Najlepszymi pomocnikami starszych są w 
Gheel dzieci; od najmłodszych lat przyuczają się 
one do odpowiedniego traktowania obłąkanych, 
a wiądomo, że na chorego umysłowo nikt nie 
wywiera tak wielkiego wpływu, jak dziecko. 
' Najczęściej zdarza się w Gheel, że choremu po- 

wierzają opiekę nad dzieckiem; stara się on jak 
| najlepiej wywiązywać z poleconego mu zadania, 
| nie domyślając się wcale, że to on właśnie po- 
zostaje pod opieką dziecka. 

W Gheel roi się od rozmaitych „cesarzów*, 
„królów“ „królowych“, „milionerów“ itp. Mie- 
szkańcy wcale nie zaprzeczają tych godności, 
| lecz się do vich stosują. Jeden z chorych np. 
| najzupełniej jest przytomnym, lecz od czasu do 
| czasu zdaje mu się, że powinien wyskoczyć z 

okna, aby żywcem dostać się do nieba Gospo- 
| darz zawsze mu obiecuje, że mu dopomoże, w 
i 


chwili stanowczej jednak umie mu wyperswado- 
wać niewłaściwą porę, złą pogodę lub coś podo- 
bnego. 

Jednemu z chorych zdawało się, ża jest na- 
sieniem gorczycy; drżał na widok ptaka. Opiekun 
zdołał mu wytłómaczyć i dowiódł mu naocznie, 
że ptaki nie jadają gorczycy, lecz tylko siemię 


nioay, zamiast wśród swoich i ze swoimi razem 
zabiegać o przygotowanie narodu, a przedewszy- 
stkiem siebie i ludzi sobie blizkich də pracy 
społecznej w nowych warunkach, niewolnik ner- 
wów nuciekasz nad lazurowe tonie jezior szwsjear- 
skich, i to w chwili, gdy kraj twój i lad twój 
ciężkie przechodzi terminy. 

To nie po męsku. Tego nie uczyniłby ża- 
den amerykanin. 

Zawstydził mnie ów yaakes. Stanęła mi 
w myśli owa sprawa zawiła, dziś tak już bar- 
dzo paląca. 

Początek roku szkolnego tak blizko—a my 
nie mamy jeszcze pojęcia ani o tem, co będzis 
ze szkołami po wakacyąch, ani o granicach swo- 


nych, ani o programie nauk, jaki może być dla 
nich zatwierdzony. 


Tysiące młodzieży czeka na otwarcie przy- 


i bytków wiedzy, a tymczasem w narodzie naszym, 


który tak jasno sformułował swoje dążenia i 
pragnienis, nikt nie czyni nic, żeby przynajmniej 
dowiedzieć się, co nam wolno, a czego nie wol- 
no? Czy możemy już od nowego roku szkolnego 
mieć szkołę prywatną z językiem wykładowym 
polskim? Czy Łódż zdobędzie się na nią i kiedy? 

Pod wpływem tych myśli, zamiast 
Szwajcaryi, powróciłem do Łydzi. 

A co dalej?.... 


jechać do 


` Janusz. 
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lub ziarna zboża. Od tego czasu chory się u- 
spokoił i powoli powrócił do zdrowia. 
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ludzie prości, wieśniacy, zachowują się wobec 
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Wzruszającym jest, doprawdy, widok, jak | chorych. Niektóre zakłady dla obłąkanych wy- 


syłają też swoją służbę na „praktykę“ do Gheel. 


B. P. 


Hugo 


Wuliisoln, 


długoletni Członek Protektor Stowa- 
rzyszenia Wzajemnej Pomocy Prago- 
wników Handlowych m. Łodzi, 


zasnąl w Bogu w Wildungen, 
dnia 9 lipca r. b., przeżywszy 
lat 69, o czem z żalem za- 


wiadamia Zarząd. 
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Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 14 lipca. Najwyższy Ukaz do 
senatu rządzącego: 

„Celem uzupełnienia liczby "koni do stanu 
wojennego w niektórych oddziałach wojskowych, 
rozkazujemy dostarczyć na zasudzie powinności 
wojskowej od ludności okręgów wojennych mo- 
skiewskiego, wileńskiego i odeskiego potrzebną 
ich liczbę, według dokonanych w tym celu zmian 
istniejącego wykazu mobilizazyjnego z powiatów 
następujących: z okręgu moskiewskiego w gab. 
woroneskiej,. 4 woroneskiego,  bognezarskiego, 
ziemiańskiego, nowochoperskiego,  ostroskiego; 
w gub. orłowskiej z wołchowskiego, brjańskie- 
go, liweńsk ego, smoleńskiego, dorohobuskiego, 
rosławskieg», syczewskiego; z okręgu wileńskie- 
go, w gub. wileńskiej, z powiatów trockiego i 
świąciańskieg; z okręgu Gdteniego w gub. eka- 
terynosławskiej, z pow. ekaterynosławskiego i 
pawłogrodzkiego.* 

Petersburz, 14 lipca. Ze strony Rosyi pel- 
nomocnikami do zawarcia traktatu handlowego 
mianowani zostali wiceminister skarbu Timira- 
zjew, dyrektor oddziału przemysłu Łangowoj, 
dyrektor departamentu celnego Belustin, inspek- 
tor wyrobu win Martynow, członek rady mini- 
stra rolnictwa Polenow, wicedyrektor departa- 
mentu rolnictwa Masalski, członek rady lekar- 
skiej Bertenson, dyrektor drugiego departamentu 
ministeryum spraw zagranicznych Bentkowski i 
profesor uniwersytetu petersburskiego Taube. 

Pierwsze posiedzenie pełaomoeników odbę- 
dzie się zapewne dnia 14 lipca pod przewodnie- 
twem wiceministra skarbu Timirazjewa.' 


ZDP RA m o a l La _ 


przeżywszy lat 69. 


Petersburg, 14 lipca. Naczelnik głównego 
wydziału budowy okrętów, Lubimow, otrzymał 
zgodnie z prośbą dymisyę. Dyrektor departa- 
mentu policyi państwowej, Kowalenski, został 
senatorem. 

Jałta, 14 lipca. W rocznicę śmierci Cze- 
chowa sewastopolskie Towarzystwo walki z su- 
chotami na brzegn krymskim założyło sanatoryum 
imienia zgasłego pisarza w bliskości limana Ku- 
racyjnego Simejza na 23 chorych. Zbierane są 
również składki, w celu utworzenia sanatoryum 
imienia zmarłego pisarza dla ubogich chorych. 

Sewastopol, 14 lipca. Dziś eskadra admi- 
rała Pisarewskiego przyprowądziła ze sobą z Ko- 
stendżi pancernik «Potemkin». 

Charków, 14 lipca. Pożar zniszczył całą 
wieś Szwajcaryę, w gub. charkowskiej. Spaliło 
się około stu domów, a w ogniu zginął pewien 
starzec. Straty wielkie. 

Sumy, 14 lipca. Przybył tu general Strn- 
kow dla zbadania przyczyn zaburzeń włościań - 
skich. 

Homel, 14 lipca. 
Słonima.  Zmiszczona 
drzewa. 

Aleksandrowsk, 14 go lipca. Wyjeżdżają do 
Bazylei na kongres syonistów deputaci i wiele 
osób prywatnych. 

Petersburg, 14 lipca. Podanej przez <Birż. 
wied > wiadomości » Rostowa nad Donem o wy- 
padku śmierci na chołerę w pociągu kolei wła- 
dykauskiej urzędownie zaprzeczono. 

Odesa, 14 I pra. W Odesie w pcłowie czerw- 
ca stwierdzono dwa wypadki zapadnięcia na 
drętwicę karkn. Jeden chory zmarł, 

Iwanowe Wozniesieńsk, 14 lipca. Prace w fa- 
brykach zaczęły się i poszły zwyklym trybem. 
Miasto nrzybrało wyglad zwykły. 

Tyflis. 14 lipca. Telegrafują z Szuszy, że 
wczoraj urzędnik skarbu państwa, Bendrjew, 
otrzymał z poezty 43,000 rb. i na drodze do ka- 
sy był napadnięty przez trzech ludzi, którzy za- 
dali mu rany jakiemó narzędziem i uciekli z pie- 
niędzmi, Bendrjew, nie odzyskawszy przytom- 
ności. zmarł. 

Dmitrowsk, 14 lipca. W pierwszym deiu roz- 
trząsania sprawy o pogrom w majątku Dołbień- 
skim przesłachano siedmiu świadków, z pośród 
dwunastu, którzy stwierdzili, że przyczyną nie- 
zadowolenia włościan były niesiuszne kary, na- 
kładane przez nadzoreów. Sprawa potrwa dni 
kilka. 

Samara, 14 lipca. Na placu Aleksiejewskim 
strzeliano do pomocnika komisarza policyjnego, 
który wyszedł jednak bez szwanku. Sprawcą 
strzałów schwytano w Rostowie nad Donem. 

Petersburg 14 lipea. Najpoddańszy tele- 
gram generała Liniewicza z d. 13 lipca donosi, 
że otrzymano wiadomość od geuerała Lapunowa, 
iż jeden z oddziałów rosyjskich w nocy z dnia 
10 go na 11 ty między Jełaniem a Władimirow- 
ską na Sachalinie stoczył walkę na bagnety 
z przeciwnikiem o przeważających siłach. 

© 8ytlaza, 14 lipca. Na pozycyach czołowych 
spokój. Upał coraz większy. Deszcze nie zmniej- 
szają upału. W cieniu-38* R. 

Pekin, 14 lipca. W tych dniach odjeżdża 

ztąd do Mukderu nowy tamtejszy gubernator, 


Spalił s'ę tartak parowy 
została olbrzymia ilcść 


Hugo WULFFSOHN 


przemysłowiec i obywatel m. Łodzi, 
po dlugich cierpieniach przeniósł się do wieczności w Wildungen dnia 9-go b. m., 


Wyprowadzenie zwłok z domu pogrzebowego ha cmentarz wyznania Mojżeszo- 
wego odbędzie się w niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 11 przed południem, o czem 
pozostali: żona, synowie, córki, synowa, zięciowie, wnuki i wnuczki zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 

Uprasza się o nieskładanie wieńców. 
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Chaorsin. Wyjazd jego był odkładany kilkakrot- 
nie z powodu przeszkód, stawianych przez po- 
selstwo japońskie. Dyrektorem policyi w Muk- 
denie mianowany japończyk. 

Szanghaj, 14 lipca. Prawie cala prasa tu- 
tejsza, endzoziemska zarówno jak chińska, po- 
piera żądanie Chin, aby dopuszczono ich przed- 
stawiciela do udziału w kouferencyi pokojowej 
w Waszyngtonie. Prasa japońska odgraża się 
Chinom, które działają pod wpływem dyploma - 
oyi rosyjskiej. . Rząd zamierza wysłać do Wa- 
szynstonu wiceprezydenta waiwopu, Wutinfana. 

Qysler Bay, 14 lipca. Prezydent Roosevelt 
przyjął pełaomocnika rosyjskiego do zawarcia 
pokojn, barona Rosena i wyraził radość swoją, 
że raz jeszcze ogląda go w Ameryce. Baron Ro- 
gen zapewnił prezydenta o wielkiej czei, jakiej 
tenże jest przedmiotem w RoByi. 

Konstantynopol, 14 lipca. W. Porta odrzu- 
ciła żądanie sześciu państw co do ustanowienia 
kontroli nad finansami macedońskiemi, ponieważ 
kontrola nie była przewidziana w programie, u- 
łożonym w Miirzstegu i narusza prawa udzielne 
Tarcyi, zbytecznie wobec kroków, poczynionych 
przez W. Portę, celem wprowadzenia w życie 
reform w Macedonii. 

Teheran. 14 lipca. Na ostatniem posiedze- 
piu rady sanitarnej stwierdzono wygasanie epi- 
demii w Persyi i w Iadyach. Od dnia 1 go 
maja do dnia l-go czerwca zachorowało na dżu- 
mę 93,442 ludzi, zmarło 81,301, od d. 1 czerw- 
ca do dnia 10 t. m. zachorowało 8600 osób, a 
7,486 zmarło. 

Londyn, 14 lipca. Na interpelacyę w spra- 
wie konfereneyi w Hadze, Balfour odpowiedział, 
że rząd zgadza się na propozycyę Roosevelta, 
ale zastrzegł sobie prawo oznaczenia spraw, któ- 
re mają być rozpoznawane na konferencji. W o- 
statnich czasach nie prowadzono rokowań. Mi- 
nister wojny, zaprzeczająć mowie Robertsa w iz- 
bie lordów, oświadczył, że w armii dokonano 
wielkich ulepszeń; między innemi zamówiono 
308 nowych armat . szybkostrzelających. Będą. 
one gotowe w końcu roku. 

Hefle, 14-go lipca. Wczoraj wieczoram na. 
yachcie «Hohenzollern» na cześć króla Oskara. 
odbył się obiad na 40 osób. Dzisaj na yacheie: 
królewskim odbyło się śniadanie n4 cześć cesa- 
rza Wilhelma, poczem król i następca tronu od- 
jechali do Sztokholmu. 

Wiedeń, 14 linca. Izba panów przyjęła tra- 
ktat handlowy z Niemcami, oraz projekt prawa, 
upoważniający rząd do tymezasowego uregalo- 
wania stosunków handlowych za Szwajearyą i 
Bułgaryą. 

Paryż, 14 lipca. Loubet i minister wojny” 
dokonali przegląda wojska z powodu święta na- 
rodowego. Na przeglądzie znajdował się komen- 
dant eskadry angielskiej, która przybyła do B=ost.. 

Paryż, 14 lipca. Po przeglądzie wojska od— 
było się Śniadanie na 144 osoby. Byli na niem. 
apglicy z Brest. 

Paryż, 14 lipca. Według wiadomości z pro- 
wincyi, Jndność obchodziła święto narodowe z za- 
palem, We wszystkich wielkich miastach od- 
były się wspaniałe przeglądy wojska. 

Paryż, 14 lipca. Na wczorajszem posiedze- 
niu izby deputowanych Lasies wystąpił energicz- 


nie przeciw amnertji i przeciw Andreemu. 

Posiedzeme p:zerwano na godzinę, poczem 
R nv er odczytał dekret o zamknięciu sesyi i izby. 

Paryż, 14 lipca. Senat uchwalił cztery no- 
we podatki bezpośrednie, poczem Ronuyier zam- 
knął sesyę senatu. 

Paryż, 14 lipca. Rada ministrów postano- 
wiła uwolnić od kary wszystkich, wymienionych 
w projekcie amneByi. 


Otrzymane po południu. 


Pawłograd, 15 lipca. Zjazd lekarzów we- 
terynaryi postanowił wyjednać prawo o ścisłem 
przestrzegan u terminów otwarcia jarmarków, u- 
rządzeniu punktów weterynaryjnych, lecznic dla 
bydła, o udziale lekarza weterynaryi w zebra- 
niach ziemskich przy obradach nad kwestyami we- 
terynaryjnemi. 

Kalisz, 15 lipca. Wskutek doniesienia «Ga- 
zety Kaliskiej» o zaprowadzaniu języka polskie- 
go w służbie ruchu na stacyi Kalisz, donoszą 
z wiarogodnego Źródła, że pozwolenia na zamia- 
nę języka rosyjskiego przez polski przy spełnianiu 
otowiązków służbowych służba ruchu kolei Ka- 
lskiej nie otrzymała. Zamiana taka byłaby 
przeciwną prawu. 

Władywóstok, 13 lipca. Japchskie torpe- 
dowes 4 razy podpływały do Pabiatina w zato- 
ce B:rynga, widocznie w celu dokonania wy- 
wiadów. Podstawę operacyjną ich stanowi Fazan, 
gdzie statki ochraniają przewóz wojska. 

Sytiaza, 15 lipca. Otrzymywane za pośre- 
daietwem gazet wiadomości 0 konieczności dla 
nas zawarcia pokojnu wobec upadku w wojskach 
ducha, wywierają na wszystkich przygnębienie. 
Duch armii silny. Wszyscy do ostatniego żoł- 
nierza wierzą w swoje siły. 

Godziadań, 15 lipca. Pociągi japońskie do- 
chodzą teraz do stacyi Czantufo. Tor kolejowy 
na północ Czantufa po zmszczeniu go przez ba- 
talion kolejowy pułkownika Kałobowa, japończy- 
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cy doprowadzają obecnie do porządku. Most 
na północy Czantufu, który był wysadzowy w po- 
wietrze, mianowicie przęsło średnie, japończycy 
naprawili. Jest on już otwarty dla przebiegu 
pociągów. 

Sytiaza, 15 lipca. 8-go lipea około wsi 
Pingau kozacy rozgromili szajkę chunchuzów; 
wzięto do niewoli 9 chunchuzów, zabrano 6 ka- 
rabinów. 

Sytiaza, 15 lipca. Według pogłosek w osta- 
tnich czasach forsownie przybywają japońskie 
posiłki do okolic: Szachetzy, Tunwangou, Cao- 
plakaiu, Nanezensy. Na naszem lewem skrzy- 
dle chunchuzi ponownie ujawniają gorączkową 


czynność 
New-York, 15 lipca. Według wiadomości 
z Tokio, praga tamtejsza wyraża Ździwienie, że 


Rosya zgodziła się na dopuszczenie przedstawi- 
ciela Chin do rokowań pokojowych. Panuje roz- 
czarowari» z powodu nieufności Chin do Japo- 
nii, walczącej o terytoryalną nietykalność Chin. 
Wypowiedziano zdanie, że dla Rosyi niezbędnem 
będzie zrzec się prowincyi Girynu, jeżeli ona 
szczerze pragnie pokoju. 

New-York, 15 lipca. W sferach amerykań- 
skich żywo omawiają fakt, że Rosen przedstawił 
się Rooseveltowi nie w Waszyngtonie a w Oy- 
Ster Bay bez zwykłych formalności i ceremonii. 
Mianowanie Wittego przedstawicielem Rosyi na 
konferencyi pokojowej uważają ta, jako zwy- 
cięstwo partyi pokojowej w Rosyi. z 

Wilno, 15 lipea. Korwinowi Miletyskiemu 
pozwolono wydawać gazetę w języku polsk'm. 

Tanger, 15 lipca. Rada lekarska ogłasza: 
W Tangerze nie zauważono wypadków za»łab- 
nięć, mogących wzniecać obawy cholery. Rada 
lekarska w Gibraltarze zniosła kwarantannę. 

Bukareszt, 15 lipca. Agentara rumuńska do- 
nosi, że w niektórych berlińskich i wiedeńskich 
gazetach zamieszczono ubliżającą dla Rumunii 
pegłoskę, jakoby kilku marynarzów z <Potem- 
kina» przyjęto na służbę do armii rumuńskiej. 


— 
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Mvżemy kategorycznie zaprzeczyć tej wiadomó- 
ści, która jest najzwyczajniejszym wymysłem. 
EDOTA OPONE IOE OREO "RY PO YA 

Zaślubiny. Daia 13 b. m., w kcściele 
Św. Krzyża, o godz. ll-ej rano, ks. Bakalarczyk 
błogosławił związek małżeński pomiędzy p. Jó- 
zefem Chlebowskim, a p-ną Stefanią Rubach, cór- 
ką miejscowego inspektora <Przytułku starców 
i kalek.» 

Szczęść Boże młodej parze! 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 1I.00, r) 4.35, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e. Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), 0). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), fî). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — 8), 
à), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) Kursują codziennie. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 
QGdchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 
Kolej Obwodowa. 


Odehodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
3.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
m. Łódź-kaliska do Koluszek 7.46, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Srn msta 0. Tauchert 


przeniesiony został o kilka domów dalej i znajduje się obecnie pod N& I7 przy 
ulicy Piotrkowskiej I piętro, front. Poleca znane ze swej dobroci masło śmie- 
tankowe, świeże solone i kuchenne. Ceny nizkie, sklepom odstępuje się rabat. 940'5'1 
nn W e 


== Helenów. 


Codziennie w ogrodzie Helenowskim 


Koncerty, 


które w dni powszednie rozpoczynają się o godzinie 4 po południu. Wej- 


ście 20 i 10 kop. 


W niedziele i święta koncerty rozpoczynają się: ranny o godzinie 6 
rano, wejście 15 i 10 kop., popołudniowy o godz. 4, wejście 25 i 10 k. 
Książeczki czekowe po 50 biletów wejściowych są do nabycia w ka- 


sie po 6 rb. 


Lokale. 


4 pokoje z kuchnią, klozetem, wanną i 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia przy | 
ulicy Głównej pod Ne 51 oraz mieszka: | 
nie z 4. 5 lub 6 pokoi z kuchnią, kloze- 
tem, wanną i wszelkiemi wygodami od 
1-go pazdziernika tego roku przy ulicy 


| smakiem, 
Nawrot X 72. Wiadomość Nawrot % 53 

U 

I 


nika 
w składzie wędlin p. Wagnera. 905—48-3 


Zakład 
zegarmistrzowski 


lt RENED 


przeniesiono nA ul. 


Piotrkowską N 145. 
przystanek tramwajowy. 


8-iu lat. 


1029—d-201 |! ju* sub „Doświadczona“. 


prawa oficyna, pierwsze piętro. 
Do wynajęcia zaraz lub od 1 paździer- 


G pokoi z kunig 


z wszelkiemi wygodami. 
Ul. Jmiusza nr. 30. 


Doświadczona i energiczna 
NAUCZYCIELKA 


znająca gruntownie języki: rosyjski, pol- 
ski i niemiecki, potrzebna na deri-place 
| do dwóch chłopczyków w wieku 10.iui 
Oferty z bliższymi szezegółami 
proszę złożyć w Administracyi „łiozwo- 


najęcia zaraz. 


mu. 


Bliższa wiadomość 
domiu*. 


cyi lub zast 


941-3-1 


asek męski, 
w sklepie M 


942—3—1 


| 


920—3—3 | M. L 


Pokój 


przy rodzinie z oddzielnem wejściem, 
z całodziennem utrzymaniem do wy- 
j Tamże wydaje się 
obiady prywatne na miasto i w do- 
Skwerowa 22 m. 6. 


Wspólnik 


potrzebny do interesu przemysłowo- 
fabrycznego, istniejącego od 1890 
roku w Radomiu z wyrobicną klien- 
telą. Z powodu małego kapitału 
zakła *owego fabryka nie jest w moż- 
mości wypełniać napływających za- 
mówień za gotówkę, zarówno z Kró- 
lestwa jak i z Cesarstwa. 
potrzebny najmniej 5 tysięcy rubli. 
„Pazdon w Ra- 


Drobne ogłoszenia. 


Aptekarski pomocnik poszukuje kondy- 
twa od 1-go sierpnia. 
ódź, apteka Ludwiga. 


rawy sądowe. Porady prawne. 
ontraktów, wszelkich aktów 
próśb i podań do wszelkich 


Wojciechowski, 
OBI AD i Ą skanas; p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
Redakc; ; 
gospodarskie dla osób z wybredniejszym prawych, 
ul. Mikołajewska X 22 m. 17, ładz. 


wła 

De odebrania w Administracyi 
woju“ pozostawiony 

Nowacki i G. A. Berlach. 


DT wyżeł biały w żółte łaty zaginął. 
Łaskawy znalazca zechce odprowadzić 
go za nagrodą na ul. OO A X% 46 
m. 9. 1 


Kucharz chce przyjąć obowiązek w pry- 
watnym domu w Łodzi. mieszka: ulica 
Konstantynowska Je 14, stróż wskaże. 


Mdr człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju* 


Msze do szycia Singera sprzedam. 
Ul. Zielona ur. 47 m. 12 1085-2-2 
— LL nn. JJ AOOLEŚ 
Mesie mało używana tanio do sprze- 
l dania. Ulica Nawrot nr. 88. 1084-3-2 


potrzebna zdolna staniczarka do Sobo- 

| lewskiej. Widzewska nr. 82. 1090-2 2 
| potrzebni czeladnicy szewcey na stałą 
robotę. Widzewska XM 29, K, Wejrych. 

- 1880—3-3 
poszukuję zdolnych malarskich robotni- 
ków. Widzewska 102 R. Glais. 1073'4.4 
oszukuję korepetycyj i przygotowuj 
Po egzaminów wstępnych. Średnia pe 
m. 84. 1077-3-1 


PPE PU 22710 tł LUBIĘ 
Poszukuję małego pokoiku bez umeblo- 
wania przy inteligentnej rodzinie na 
szosie Rokicińskiej, albo niedaleko tejże, 
Oferty w Adm. „Rozwoju“ pod S. W. 
1068-3.-3 
potrzebna zaraz prasowaczka, Wólczań- 
Ska NM 141. 1094—3—1 
potrzebne podręczne i uczenice, praco- 
wnia Lubińskiej; tamże do sprzedania 
maszyna ręczna Singera, tanio. Widzew= 
ska 127. 1096-1 
Rower szosowy, mało używany, sprze- 
dam, obejrzeć go można w każdej 
chwili, ul. Mikołajewska 32, 
że. 


879.6.6 


Kapitał 


911—3—3 
stróż wska- 
f 1066—3.—3 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny w do- 

brem miejscu, z kilkoletnią wyrobioną 
klientelą, zaraz do sprzedania. Wiado= 
mość w Admin. „Rozwoju*. 1067—6—4 


a AUDIZBA 
Zsginał paszport na imię Józefa Zgle- 

czewskiego, wydany z gminy Kowalew 
pow. łaskiego. 1031—3—3 


aginął paszport na imię Kazimierza 
Bronowskiego, wydany z gminy Wierz- 
bica. 1089—3 —2 


yk bezcen sprzedam patent tabaczny i 

przemysłowy, towary kolonialne, ga= 
lanteryjne, beczki do kapusty, wannę 
cynową, lampy, kanapkę pluszową. Ce- 
gielniana 64, mieszk. 1. 1087—2—2 


sze id a IE EE 1 oaz] 
Zaginał paszport bezterminowy na imię 

Wojciecha Kropidłowskiego, wydany 
z gm. Radogoszcz. 1092—3—2 
Z powodu wyjazdu do sprzedania meble, 

porcelana it. p. Wiadomość Piotr- 
kowska M 115 w podwórzu w małym 
domku. 1095—3—1 


geez dla przyjezdnych lub miejsco- 
wych pokój umeblowany z utrzyma- 
niem od 25 rb. Obiady wydaję przycho- 
dzącym i przysyłającym. Wiadomość dla 
słomianych wdowców. Widzewska 86—92. 
1019—7-.5 


1091—5-1 


1082-3-3 


„Roz- 


1093—2-1 


88—3—2 


1069-3sw2 


pod B. R. 
172—d— 


8 


Choroby weneryczne, | 
moczopiciowe i skórne | 
Dr. St. LEWKOWICZ 


zachodnia NA 58 
(obok lombardu akcyjnsgo). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dle 
daw od g. 5—6: 6-223 
W niedziela i święta od 9—12 i od 3—4 


Dr. 1. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięca 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5'/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA X: 88. 


Jr. Abria, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9. 


Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6—8, panie od 5-6. W niedziele od 
8'/,—11/, r. i od 24—4'/4 pop. 345-129 


Dr, F. Klózeniery 


przyjmuje z chorobami wewnętrznemi, 
Fpec. nerwowemi (leczenie elektrycznością) 
od 9—10 r. i 4- 6 pepołn., w niedziele i 
święta od 9—10 r. Dzielna 25. 912-8 2 | 


dj 


nouum Řada 


choroby skórne, dróg mo= 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 


od 11—1 i 4—8. 246—r—52 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/4—1 pop. 
507— d—190 


D- Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10, 5-6. 
PIOTRKOWSKA 130.  875—8—5 


[GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nosa i A 
Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—67/, W 


Ui. Hawrot AŻ 13 m. 8. 
491—r—45. 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu; 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ma 87. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta XM 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
(skrzywienia i TAGCRDRA, I stawów 
mięśni p 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiami) 


138—r—130 
l. L Mię 


| 
| 
| 


ciągó 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 


Piotrkowskiej Mè 200. 
„Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—6'/, pp. 


z a a a = 


ROZWÓJ. — Sobota, 


fir. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Od 8'/4—11'/ tn 6—8 wieez., ranie 5—6 
popołudaiu. 
W niedzlele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielmiama ZB. 1508 a-137 


n med TOGNIETNAN, u 


powrócił. „3 


KOBIETA-LEKARZ 


Dr. Eugenia ELIGON 


wyjechała. 1096r148 


Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłą- 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło- 


wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
j naśladowniotwami. 4 04 wr a e E 
TEER 
rzeczy, 
l książek, 
i pościeli, 
oraz czyszczenie i dezynfekowa- 
nie pierza. Zakład dezynfekcyi pa- 


"formalinowej. |, Nejiiiger | S-ka 


Zachodnia nr. 49.  466—12—123 


-o mananan 


Lekarz weterynaryi 


J. Nietelski 


Piotrkowska 141 m. 17. 
W domu w godzinach popołudniowych, 


w: rannych — rzeźnia (telefon). 599-10- 0 


dla | lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
, utrzymaniem, do wynajęcia zaraz Wia- 
domość u ul. Dzielna l. Dzielna 40 0 m. 1. _937—6—2 


W KALISZU 


przy pryncypalnej ulicy, jest 
dom dwupiętrowy 


do sprzedania, bez pośrednictwa. Wia- 
domość u W-go Romana Mrozowskiego 
w. Kaliszu. 916—3—3 


Haliarka lub baloian 


potrzebni do samodziciuoj pracy. Oferty 
składać pod „Haft“ w biurze ogłoszeń 
Ungra w Warszawie, ulica Wierzbowa 
N 8. 923—4—4 


R. BO myo. 


Zgubiona została akcya tramwajowa 
łódzka za X 7001. 

„Łaskawy znalazea zechce oddać: Wól- 
czańska % 57 mieszk. 21. 932—3—3 


À pokoje z kuchnią 


na I-em piętrze w oficynie zaraz do wy- 
najęcia, Wiadomość ulica Piotrkowska 
R 47. 934—3—3 


dnia 15 lipca 1905 r. 


| 


przeniósł kancelaryę 


„m il. $e m ul. $= Andrzeja Ne 5. 


ą 
| Adwokat Przysięgły, 


| WJ 2.8081 WTĘJD 4 00 GAN RI 20: 
| hivatal IWANA 
Ę | kg 
DŁUGA 3% 21, 
przyjmuje sprawy do - wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
| cyjnych. 1148774 


Mala drukarza 


zdatna dla wszelkiego interesu, jest z po- 
wodu śmierci właściciela zaraz bardzo 
tanio do sprzedania. 
ficynie: 913—3—3 
ZASTRZEŻENIE. 

Z powodu rozwiązania rachunków z Win- 
centym Gurowskim, weksle z jego pod 
pisami na różne sumy, a żyrowane prze- 
zemnie W. Gurowskiego uważam za nie- 
ważne i za żyra od dnia dzisiejszego nie 
odpowiadam. Walenty Gurowski, Główna 
nr, 50. 927-3-2 


A. ŻELAZOWSKI, 


Nawrot M 12 wo- ` 
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agipął paszport na imię Franciszka 
Łusasika, wydany z gminy Tuczympy. 
1074—3-3 


Cukiernia „Ogród Lipowy* ikołajewsta 40. 


Codzień wielki KONCERT 


Kwartetu Solistów 6. A. Taeschnera, 


jednocześnie występ ulubionych duecistów 


Wejście wolne. 
ERD 


f 

| 

| 

tenora i 
728-30-18 

| 

| 


AA 


Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Ak 30. 

Filie: Piotrkowska Mè 30 i 44, 
poleca Sz. Publiczności znane ze ©wej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, 
dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 
które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 


barytona B-ci BERING. 


Z poważaniem Ad. Malier, 


Telefonu Ne 304. 


śmietanę kwaśną, mleko dwa 


1604—r—75 


Jest do wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz. domem o 10 pokojach. 
„Rozwoju“. 


z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli Goa ski: 


31—d 48 


SZKOŁA KROJU i SZYCiA 


K. LEWANSKIEGO 


przeniesiona została z nlicy Andrzeja nr. 1 


na ulicę PIOTRKOWSKĄ He 87. 


I AKSOLI 


nie zawierający terpentyny! 
Do nabycia wszędzie. 


obecnie najlepszy 
krem do obuwia 


933—8—1 


Ricinus Sicco 


(Olej rycinowy 
w proszku) 


przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 


kich aptekach, oraz składach aptecznych. Sprzedaż hurtowa ba gub.: 
Kielecką i Radomską u W-go B. Horodko w Dąbrowie. 
tanci na Cesarstwo i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 


JłoaBosiemo Ileasypoio. Fop. JIoqxak, 2 iois 1905 r. 


Redaktor i Wydawca W. Crajewski. 


Piotrkowską, 
Wyłączni Reprezen- 
929-8-1: 


